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Wspaniały rozwój szkolnictwa
przewidziany w planie 6-letnim
Wyiuiad z min. oświaty Witoldem Jarosińskim

WARSZAWA (PAP.) „Socjalistyczne założenia wychowawcze, wie­
lomiliardowe nakłady inwestycyjne i nowa struktura organizacyjna 
szkolnictwa podstawowego zlikwidują w poważnym stopniu dyspro­
porcją kulturalną między wsią a miastem" — oświadczył minister 
Oświaty Witold Jarosiński, omawiając w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP perspektywy rozwojowe szkolnictwa pod­
stawowego na wsi w planie 6-letnim.

Ogólne wytyczne planu 6-letnie- 
go w szkolnictwie podstawowym 
— mówił min. Jarosiński — wy­
nikają z podstawowych założeń 
całego planu 6-letniego, który jest 
planem budowy podstaw socjaliz­
mu w Polsce. Szkoła podstawowa 
będzie więc w okresie planu 6- 
letniego zakładać mocne funda­
menty socjalizmu w psychice dzie­
ci, wychowywać przyszłych budo­
wniczych ustroju socjalistycznego.

Rozbudowa szkół
— JAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE, 

OBYWATELU MINISTRZE, ROZ­
BUDOWA SZKOLNICTWA POD­
STAWOWEGO W PLANIE 6-LET- 
NIM I JAKIE KREDYTY PRZE­
ZNACZA NA TEN CEL MINISTER 
STWO OŚWIATY? •

— W naszym planie 6-łetnim 
inwestycyjnym przeznaczyliśmy 
największe kwoty na budowę i wy 
posażenie szkół podstawowych. 
Plan przewiduje 54,4 miliarda zł 
(wg cen z 1948 r.) na budowę 
szkół podstawowych. PozwoH to 
na wybudowanie ok. 5 tys. no­
wych budynków szkolnych róż­
nych typów, od 2-izbowych do 15- 
izbowych i zlikwidowanie tym sa­
mym typowych dla okresu Polski 
przedwrześniowej „jednoklasówek" 
na wsi.

Obok kredytów budowlanych 
plan 6-letni przewiduje na wypo­
sażenie szkół podstawowych w 
sprzęt i pomoce naukowe 12,8 mi­
liarda zł, co pozwoli nam, przy 
celowym i oszczędnym wykorzy­
staniu kredytów, zaspokoić najnie­
zbędniejsze potrzeby szkół. Trzeba

Przed pogrzebem 
Julien Latiaut

BRUKSELA (PAP.) Do Brukseli 
przybyli samolotem sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab i członek KC 
PZPR Ostap Dłuski, którzy repre­
zentują PZPR na uroczystościach 
pogrzebowych przewodniczącego 
Belgijskiej Partii Komunistycznej 
Julien Lahaut, zamordowanego 
nikczemnie przez zbirów reakcji 
belgijskiej. Na lotnisku przywitał 
delegatów polskich sekretarz ge­
neralny KPB Edgar Lalmand.

Nieoficjalne 
posiedzenie 

członków Rady 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Sekre­
tariat Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych -ogłosił następujący 
komunikat przewodniczącego Ra 
dy Bezpieczeństwa J. Malika o 
nieoficjalnym posiedzeniu człon 
ków Rady, takie odbyło się 21 
bm. po południu:

W dniu 21 sierpnia odbyła się 
między członkami Rady Bezpie­
czeństwa nieoficjalna wymiana 
zdań na temat zaproszenia przed 
stawi cieli północnej i południo­
wej Korei.

W sprawie tej żadnego poro 
zumienia nie osiągnięto.

Do Belgii przybywają delegacje 
partii komunistycznych z całej Eu 
ropy. Znajdują się już tam obok 
Harry Pollitt oraz przedstawiciele 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
— Lecourt, Fajon i Grenier, wło­
skie! —Sereni, angielskiej —
Harry Pollitt oraz przedstawiciel 
włoskich związków zawodowych.

Ze wszystkich stron Belgii nad­
chodzą wiadomości o strajkach na 
znak protestu przeciwko tolerowa­
niu przez rząd stosunków, w któ­
rych bandyci faszystowscy mogą 
bezkarnie hulać.

W zagłębiu górniczym Liege 
niezliczone tłumy robotników po­
witały sekretarza generalnego KPB , ...
Lałmanda, który przybył na wiec, rozmiarach tego zagadnienia może 
zorganizowany dla oddania hołdu świadczyć fakt, że w działach 
zamordowanemu towarzyszowi. szkolnictwa podległych tylko Mi-

będzie pobudzać inicjatywę nau­
czycieli i komitetów rodziciel­
skich, organizować wytwarzanie 
niektórych pomocy we własnym 
zakresie przez szkoły z dostarczo­
nych surowców i półfabrykatów. 
Będzie to miał-o zresztą i walory 
wychowawcze.

Zasady organizacyjne
— NA JAKICH ZASADACH 

OPRZE SIE NOWA STRUKTURA 
ORGANIZACYJNA SZKÓŁ POD­
STAWOWYCH I JAKIE PRZYNIE­
SIE KORZYŚCI WSI?

— Przebudowa szkolnictwa pod­
stawowego w okresie planu 6- 
letniego pójdzie w kierunku roz­
szerzenia sieci szkól pełnych, rea­
lizujących pełny program 7 klas. 
W latach 1950—55 wprowadzimy 
nową strukturę organizacyjną 
szkoły podstawowej. Opierać się 
ona będzie na założeniu,, że już 
przy liczbie dzieci w obwodzie po­
nad 80 będzie w szkole 4 i więcej 
nauczycieli i 7 klas, zaś w naj­
mniejszym obwodzie skupiającym 
do 40 dzieci istnieć jeszcze będzi 
4-klasowa szkoła.

W wyniku wprowadzenia nowej 
struktury organizacyjnej szkolnic­
twa podstawowego i planowej 
przebudowy sieci szkolnej na wsi 
w okresie planu 6-letniego nastąpi 
niemal całkowita likwidacja szkół 
najniżej zorganizowanych.

W roku 1955 liczba dzieci uczę­
szczających do szkół pełnyćh znaj 
wyższą klasą siódmą znacznie się 
podniesie i osiągnie 81 proc. ogółu 
dzieci wiejskich.

Kadry nauczycieli
— JAKIE KADRY PEDAGO­

GICZNE POTRZEBNE SĄ DO RE­
ALIZACJI TEGO WIELKIEGO 
PROGRAMU KULTURALNEGO 
PODfcWIGNlECIA WST I JAKIE 
KROKI PRZEDSIĘWZIĘŁO MINIS­
TERSTWO OŚWIATY, ABY WY­
KSZTAŁCIĆ ODPOWIEDNIĄ LICZ 
BE NAUCZYCIELI?

— Zagadnienie kadr pedagogicz­
nych stoi przed nami jako jeden 
z poważniejszych problemów. O

nisterstwu Oświaty, będziemy za­
trudniali pod koniec planu 6-letnie 
go ok. 172.000 pracowników peda­
gogicznych wobec ok. 109.000 pra 
równików w 1949 r. W okresie 
planu 6-letniego nastąpi więc 
wzrost etatów nauczycielskich o 
ok. 63.000. Jeśli uwzględnimy na­
turalny odpływ nauczycieli, to 
możemy przyjąć, że do szkolnic­
twa podległego Ministerstwu Oś­
wiaty wejdzie co najmniej 95.000 
nowych pracowników pedagogicz­
nych.

— Wspólnym wysiłkiem — koń­
czy min. Jarosiński— przygotuje­
my kadry pedagogiczne i plan 6- 
letni szkolnictwa zostanie w pełni 
zrealizowany.

W święto Rumunii
Depesza Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP) Z okazji przypadającego w dniu 
23 bm. święta narodowego Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej Prezydent RP wystosował depeszę następującej 
treści;
Jego Ekscelencja
Pan Dr CONSTANTIN P A R Ii O N 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej.

Bukareszt.
W dnJu święta narodowego Rumuńskiej Republiki Ludo­

wej- w szóstą rocznicę wyzwolenia bratniego narodu ru­
muńskiego przez bohaterską Armię Radziecką, przesyłam 
najserdeczniejsze pozdrowienia w imieniu polskiego narodu. 
Życzę bratniemu Narodowi Rumuńskiemu dalszych wspa­
niałych osiągnięć w realizowaniu budownictwa socjalistycz­
nego oraz nowych sukcesów' w walce o trwały pokój, pro­
wadzonej przez obóz pokoju i demokracji na całym świecie 
pod przewodnictwem naszego potężnego sojusznika —- Zwiąż 
ku Radzieckiego. Równocześnie proszę przyjąć, Panie Pre­
zydencie, wyrazy mego szczerego szacunku.

(—) BOLESŁAW BIERUT,

Największa na świecie elektrownia
Artykuł w „Prawdzie“ o Kujbyszew - Hydrostroju

MOSKWA (PAP). W związku z opublikowaniem uchwały 
Rady Ministrów ZSRR o budowie kujbyszewskiej elektrowni 
w'odnej na Wołdze kierownik zjednoczenia „Hydroprojekt" — 
które zajmie się opracowaniem projektów budowy elektrowni 
wodnej — Żuk — stwierdza na łamach dziennika „Prawda”, że 
elektrownia kujbyszewska bedzie największą elektrownią na 
świecie.
Olbrzymia część energii elek­

trycznej. a mianowicie 
8.100.000.000 kw godz. rocznie do 
starczać będzie elektrownia kuj­
byszewska stolicy ZSRR — Mo­
skwie.

Miliardy kw godz. energii elek 
trycznej rocznie przekazywane 

bfda lirjanv wysokiego napięcia 
CK) rejonów Kujbyszewa i Sara-

trowhie te znajdują się w gór­
nym biegu Wołgi.

Elektrownia wodna w pobliżu 
Kujbyszewa znajdować się bę­
dzie w środkowym biegu rzeki, 
poniżej ujścia Oki i Kamy t.j. 
w miejscu potężnego nagromadzę 
nia mas wodnych.

W miejscu tym rozpoczynają
Iowa oraz dla nawadniania ziem! się tereny objęte posuchą, któ- 
nadwołżańskich. • - ! re ciągną -sifc na' setki kilomet-

Dziennik wskazuje następnie, rów wzdłuż brzegów Wołgi w
że olbrzymie zasoby energii, znaj: 'r. 
dujące się w Wołdze, nie były
wykorzystane przez człowieka od 
czasów najdawniejszych. Pier­
wsze kroki w dziedzinie wyko­
rzystania energii Wołgi uczynio­
no w’ latach władzy radzieckiej.

W okresie pięciolatek stalino­
wskich zbudowano na Wołdze li 
czne elektrownie wodne oraz ol­
brzymie zbiorniki wodne. Elek-

Wszyscy obywatele polscy 
podlegają polskiemu prawu

Noty MSZ w sprawie osób wysiedlonych i uchodźców wojennych

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

na Bałtyk nohid B’bwv i 
do godz. 22 dn. 23. VIII. 1950 r.:

.. 'ł Pogodnie lub
dość pogodnie. — 
Temper, od 20 dp 
30 st. Widzialność 
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nych od 1 do 4 st. 
w skali B. z kier. 
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WARSZAW'A (PAP). W dniu 19 bm. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych skierowało noty identycznej treści do Ambasady 
Brytyjskiej, Ambasady Stanów Zjednoczonych Ameryki i Amba­
sady Francuskiej w Warszawie. Podajemy tekst noty, skierowa­
nej do Ambasady Brytyjskiej:

Narodów Zjednoczonych i róż­
nych instancji międzynarodo-

Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych przesyła wyrazy szacunku 
Ambasadzie Brytyjskiej w War­
szawie i ma zaszczyt zakomuni­
kować, co następuje:

W dniu 25 marca 1950 r. ogło

wolno zawierać małżeństwa bez 
przedłożenia zaświadczenia odpo­
wiednich władz kraju pochodze­
nia, stwierdzającego, że nic ist­
nieją prawne przeszkody do za­
warcia małżeństwa według usta­
wodawstwa tego kraju“.

Biorąc powyższe pod uwagę, Mi

mku południowym.
W myśl genialnego stalinow­

skiego planu przeobrażenia przy 
rody te właśnie tereny pustynne 
i stepowe zostaną przekształcone 
w urodzajne ziemie i staną się 
nowym spichlerzem zbożowym 

; Związku Radzieckiego. W tym 
i celu na terenach nadwoiżańskićh 
I na powierzchni 1.000.000 ha zbu- 
! dowany zostanie potężny system 
I irygacyjny, który czerpać będzie 
wodę z Wołgi

Wraz z budową kujbyszew­
skiej elektrowni wodnej i stwo­
rzeniem przy niej olbrzymiego 
zbiornika wód — stwierdza kie­
rownik „Hydroprojektu” — stwo 
rzone zostaną dogodne warunki 
nawigacji dla dużych statków' w 
górę Wołgi i Kamy.

W celu zbudowania kujbysze- 
wskiego węzła wodnego trzeba 
będzie wykonać prace ziemne w 
zakresie dziesiątków milionów 
metrów sześciennych i ułożyć mi 
liony metrów sześciennych żela- 
zobetonu.

będą potężne radzieckie ekska- 
watory (kopaczki), elektryczne 
maszyny do pogłębiania dna. 
które wydobywać będą do tysią­
ca metrów sześciennych ziemi na 
godzinę, zautomatyzowane maszy­
ny do betonowania i kruszenia 
kamieni oraz setki innych nowo­
czesnych urządzeń, agregatów i 
mechanizmów.

W pobliżu budowy powstanie 
olbrzymie miasto, w którym znaj 
dować się będą Uczne zakłady 
przemysłowe, warsztaty, linie ko­
lejowe, magazyny itd.

W opväfcOwaBKi projektu •*> oj f 
by szewskiej elektrowni wodnej 
wezmą udział tysiące radzieckich 
inżynierów i techników.

Przy budowie „Kujbyszew - 
Hydrostroju” wezmą również u- 
dziat załogi licznych fabryk i za 
kładów przemysłowych, produ­
kujących turbiny wodne, urzą­
dzenia elektryczne, wrota ślu­
zowe, tarcze dla zapory wodnej 
itd.

wych, przy czym dyskusje wyka njsterstwo ma zaszczyt zakomu 
zały, że przeważająca większość | nikowa6> że Rząd Po]ski nie możepaństw stoi na stanowisku konie­
czności zlikwidowania grupy daw

szono w wychodzącym w Bonn nych „bezpaństwowców“, a nie

♦
SYTUACJA BA- 

ROMETRYCZNA;
Niż nad Atlan­

tykiem wypełnia 
się powoli. Drugi 
niż nad Europą 
półn. - wschodnią. 
Wyż nad Ocea­
nem Lodowatym 
klinem wysokiego 
ciśnienia ogarnia 
Skandynawię, Bał 
tyk i Europę śród 
kową. Drugi wyż 
-* nad Atlanty­
kiem południo­
wym.

„Dzienniku Ustaw“ ustawę alian­
cką nr 23 w sprawie sytuacji pra 
wnej osób przesiedlonych i u- 
chodźców wojennych, znajdują­
cych się obecnie na terenie za­
chodnich stref Niemiec. Wymie­
niona ustawa przewiduje m. in. 
stosowanie w zakresie prawa o- 
sobowego ustawodawstwa miej­
sca pobytu, to jest ustawodaw- 
stwa niemieckiego, do osób wysie 
dlonych i uchodźców wojennych.

Ustawa powyższa .jest nowym 
przejawem konsekwentnie przez 
rząd Jego Królewskiej Mości pro 
wadzonej polityki, zmierzającej 
celowo do odrywania i oddalenia 
przesiedlonych obywateli pol­
skich od ich kraju rodzinnego. 
Ministerstwo musiało wielokrot­
nie formułować swe zastrzeżenia 
przeciw tej polityce oczywiście 
sprzecznej z oficjalnymi zapew­
nieniami rządu Jego Królewskiej 
Mości oraz zobowiązaniami mię­
dzynarodowymi w sprawie osób 
przesiedlonych.

Ustawa Nr. 23 w praktyce 
stwarza sytuację prawną, ozna­
czającą zrównanie osób przesied­
lonych i uchodźców z tzw. „bez­
państwowcami“. Zagadnienie 
„bezpaństwowców“ w przeszło­
ści niejednokrotnie znajdowało 
eię na porządku dziennym obirad

stwarzania sytuacji, które by pro 
wadziły do powstawania no­
wych grup „bezpaństwowców". 
Rząd Polski od chwili zakończe­
nia działań wojennych wskazy­
wał stale na szkodliwość posunięć 
zmierzających do tworzenia grup 
„bezpaństwowców“ i przeciwsta­
wiał się wszelkim tego rodzaju 
próbom.

Ministerstwo pragnie dalej pod

przyjąć do wiadomości bezpraw­
nych i jednostronnych zarządzeń 
uchylających właściwość ustawo­
dawstwa polskiego w zakresie 
prawa osobowego w stosunku do 
obywateli polskich przebywają­
cych za granicą i że władze pol­
skie będą uważać akty dokonane 
na podstawie ustawy nr. 23 za nie 
mające skutków prawnych.

Ministerstwo wyraża nadzieję, 
że rząd Jego Królewskiej Mości 
wyda odpowiednie zarządzenia, 
które by zapobiegały powyższym

kreślić, że wbrew- zasadzie usta- j kompijkacjom jakie mogą wynik 
w'odawstwa polskiego, uznającego i stosunków* prawnych o-
w' zakresie prawa osobowego l ’oywateli polskich w razie stoso-

Nowy rząd
w Grecji

MOSKWA (PAP.) — Agencja 
TASS donosi z Aten o utworze­
niu przez Venizelosa nowego rzą­
du greckiego. Sam Venizelos ob­
jął w tym gabinecie prócz stano­
wiska premiera, teki ministrów 
spraw zagranicznych, spraw we­
wnętrznych i obrony narodowej. 
Również inni członkowie rządu 

Na terenach budow'y pracować ’ otrzymali po kilka tek. każdy.

Przeciw bomMewaniii 
ośrodków sanitarnych

PEKIN (PAP). Jak donosi ra-| W związku z tym minister spr. 
dio Phenjan. sekretarz generalny | zagranicznych Koreańskiej Repu- 
ONZ Trygve Lie wystosował do j bliki Ludowo - Demokratycznej 
ministra spraw zagranicznych Ko j Pak Hen-jen. potwierdzając od-

„leir patriae" — zasadzie przyjętej 
przez ustawodawstwa większości 
państw europejskich (a wśród 
nich także ustawodawstwo nie­
mieckie) — ustawa nr 23 wpro­
wadza drogą jednostronnej decy-j 
zji prawo miejsca pobytu, jako 
kwalifikację właściwości praw­
nej. w stosunku do osób wysied­
lonych.

Ministerstwo musi stwierdzić, 
że wymieniona ustawa, o ile do­
tyczy zawierania małżeństw przez 
obywateli polskich za granicą 
narusza zasadę prawną ustaloną 
w art. 10 ustawy nr. 16. ogłoszo­
nej w Dzienniku Urzędowym So 
juszniczej Rady Kontroli nr. 4 z 
dnia 28 lutego 1946 r.

Artykuł powyższy postanawia
wyrażał«, % „cudzoziemcom ule

wania ustawy nr. 23.

reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Pak Hen-jen tele­
gram. w którym komunikuje, że 
Ministerstwo Wojny Stanów Zje­
dnoczonych wysłało do Korei trzy 
okręty sanitarne z odpowiednimi 
znakami.

Koreańskie wojska ludowe 
kontynuują natarcie

PEKIN (PAP.) — Ogłoszony w 
Phenjan 22 bm. rano komunikat 
naczelnego dowództwa koreań­
skiej armii ludowej stwierdza, że
na wszystkich frontach wojska lu­
dowe zadawały ciosy wojskom a- 
merykańskim i lisynmanowskim, 
które stawiały w dalszym ciągu 
zacięty opór, wspierane przez lot­
nictwo i oddziały zmotoryzowane. 
Na poszczególnych odcinkach nie 
przyjaciel usiłuje kontratakować,

sie kontrataki te są odpierane 
przez wojska ludowe, przy czym 
nieprzyjaciel ponosi duże straty,

Na wybrzeżu południowym na­
cierające wojska ludowe przeła­
mały linie obronne amerykańskiej 
25 dywizji i piechoty morskiej i 
kontynuują natarcie.

Artyleria przeciwlotnicza armij 
ludowej zestrzeliła 4 sąjaoloty a- 
mervksnski«.

biór wyż,ej wymienionego telegra 
mu. wystosował w odpowiedzi do 
sekretarza generalnego ONZ Try­
gve Lie telegram, w którym rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wyraża protest 
przeciwko licznym wypadkom 
bombardowania i burzenia przez 
samoloty amerykańskie szpitali 
koreańskich, pociągów sanitar­
nych, samochodów sanitarnych i 
innych urządzeń sanitarnych i 
wskazuje, że wszystko to stano­
wi brutalne naruszenie konwencji 
genewskiej o rannych.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej prosi 
o przekazanie drugiej stronie, że 
wszystkie ruchome i stałe punkty 
sanitarne Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej posia­
dają na podstawie konwencji ge­
newskiej znaki Czerwonego Krzy 
Żtt.
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Partia zbrodniarzy
Partia b, króla Leopolda, partia faszystów, kolaboracjonistów, 

zdrajców i agentów imperializmu amerykańskiego, okazała się ró­
wnież partią morderców.

Skrytobójczy strzał, który położył kres życiu przewodniczącego 
Belgijskiej Partii Komunistycznej, jednego z zasłużonych bojowni­
ków międzynarodowego ruchu robotniczego, jednego z czołowych 
żołnierzy walki o postęp, demokrację i pokój, bezwarunkowo obcią­
ża rejestr zbrodni obozu, z którym przez całe życie toczył walkę 
Julien Lahaut. Okoliczność, że fizyczni sprawcy zbrodni nie zostali 
schwytani, ma znaczenie drugorzędne. W kraju rządzonym przez 
faszystów i agentów imperialistów, zbrodnie „nieznanych sprawców" 
naleza do „techniki" rządów reakcji. I faktu tego nie zmienią obłu­
dne „wyrazy potępienia" ze strony belgijskich czynników oficjal­
nych. J

Lahaut był od lat młodzieńczych organizatorem walki klasy ro­
botniczej o polepszenie bytu mas pracujących: wystarczyło to, aby 
był znienawidzony przez kapitalistów, fabrykantów, bankierów. La­
haut był organizatorem akcji protestacyjnej przeciwko faszystow­
skiej napaści na Abisynię — wystarcza to, aby go nienawidzili ci, 
którzy napadli na Koreę. Był wrogiem hitleryzmu — wystarczy, 
I I !lienawidzm którzy usiłują obecnie zdyskontować niedo­
bitki hitleryzmu do nowej krucjaty przeciwko ludzkości, ci, którzy 
wszystkimi siłami dążą do wskrzeszenia brunatnych kohort ze zna- 
kiem dolara, zamiast znaku swastyki nad tymi samymi trupimi głów­
kami SS-owców. Lahaut był nieustraszonym bojownikiem wolności 
i demokracji, za co był więziony w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych w Neudamme i Mauthausen — wystarczy to, aby go nie- 
nawidzdi wszyscy ci, którzy współpracowali z gestapo i SS.

wreszcie Lahaut był jednym z najaktywniejszych bojowników 
n ,.? ,z k«roI1°waną kreaturą imperializmu amerykańskiego. Wraz 

LiSSką ^tią Kom»nis‘Yczną i całą belgijską klasą robotniczą 
watczył o niedopuszczenie z powrotem do władzy tego „królew- 

er9«ć^Cnta podJe9aczY wojennych. Walka ta została uwieńczo- 
Wym SU?ce.sem 1 bYłabY zakończyła się pełnym zwy­

cięstwem — usunięciem monarchii 1 rządów reakcji, gdyby nie 
zdrada prawicowych socjalistów belgijskich ze Spaakiem na czele.

To częściowe zwycięstwo idei, której służył przez całe swe bo- 
*Ycle J»Hen Lahaut, przeraziło reakcję belgijską I jej ame- 

Ch pro.tektoró.w' Wiedzieli oni, że taki bojownik jak Lahaut 
niiJnSfV* W p6ł dr0gI' wl®dzteli, że będzie walczył dalej, do 
mJnni W Pysiach, aż wzniesiony przez niego w parla-

belffIJsk,m okrzyk: „Niech żyje Republika Belgijska!" — 
fóEwii81* w rzeczywlstość. I wówczas w obozie wrogów klasy 
bi tanami ' W ?boz,e wro9ów niepodległości Belgii i wrogów poko- 
J , zapadł wyrok śmierci na przywódcę belgijskiej klasy robotniczej.

Zbrodniczosć tego obozu równa jest jego bezdennej głupocie. 
Julien Lahaut zginął, jak tylu innych żołnierzy wielkiej sprawy ale 
dzieło, któremu służył ten wierny syn klasy robotniczej, żyje i zwy­
cięży. Albowiem ani socjalizmu, ani prawdy, ant klasy robotniczej 
zabić nie można. J. W. I

Święto Ludowej Rumunii
W dniu 23 sierpnia Ludowa Re­

publika Rumuńska obchodzi swe 
wielkie święto. W dniu tym, 
przed sześciu laty, Rumunia wyz­
wolona została prżfez posuwające 
się w błyskawicznym marszu na­
przód wojska radzieckie. Podczas 
gdy Armia Czerwona w wyniku 
potężnej ofensywy na froncie 
Jassy-—Kiszyniów odnosiła zwycię 
stwa nad wojskami hitlerowski­
mi i wyzwalała ziemię rumuńską 
od najeźdźcy, rumuńskie siły pa­
triotyczne pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej obaliły fa 
szystowską dyktaturę Antonescu 
i zwróciły broń przeciw hitlerow 
śkim Niemcom. Oddziały robot­
nicze, uzbrojone i zorganizowane 
przez partię, usunęły w dniu 23 
sierpnia członków faszystowskie­
go rządu Antonescu, zajęły sze­
reg strategicznych pozycji i zaczę 
ły rozbrajać znajdujące się w Ru 
munłl wojska niemieckie. Żołnie 
rze rumuńscy stanęli u boku Ar­
mii Radzieckiej wf walce o wyzwo 
lenie swego kraju.

Zuijjcięstiuo ludu
Przedwojenna Rumunia burżu- 

azyjno - obszarnicza była kra­
jem zacofanym, podporządkowa­
nym całkowicie międzynarodowe 
mu kapitałowi. Przemysł rumuń­
ski odgrywał w gospodarce tego 
kraju rolę znikomą, a w rolnic- 
wie opartym przede wszystkim 
na własności obszarniczęj, chłop 
posługiwał się drewnianym płu­
giem. Rumunia zajmowała przy 
tym pierwsze w Europie miejsce, 
jeśli idzie o liczbę analfabetów 
oraz o nasilenie chorób społecz­
nych.

Burżuazja rumuńska nie od ra 
zu skapitulowała. Gdy lud pra­
cujący przystąpił po zakończeniu 
wojny z zapałem do odbudowy 
kraju i usuwania przedwojen­
nych zaniedbań, gdy budować za 
czął fundamenty przyszłego ustro 
ju socjalistycznego — burżuazja, 
wspierana przez zagraniczne o~ 
środki dyspozycyjne i skupiona 
wokół dworu królewskiego, sta­
rała się wszelkimi środkami za­
hamować rozwój młodej demo­
kracji ludowej. Parafrazując sta 
re przysłowie rumuńskie powie­
dzieć można, że burzyła ona przy

pomocy akcji dywersyjnej i sabo 
tażowej w nocy to, co robotnik 
rumuński wznosił wo dnie. Ale
Rumuni wypowiedzieli ostrą wal 
kę tym, którzy zniweczyć chcieli 
okupione krwią i potem robotni­
ków zwycięstwa. W tej walce kia 
sa robotnicza odniosła szereg 
wspaniałych sukcesów7. Wprowa­
dziła swój kraj na drogę socjali­
zmu, obaliła jedną z najwięk­
szych ostoi reakcji — monarchię, 
proklamowała w dniu 30 grudnia 
1947 r. Republikę Ludową, znacjo 
nalizowała przemysł, kopalnie, 
transport i banki, a w r. 1949 roz

Poważne uprzemysłowienie 
województwa gdańskiego 

nrzy/niese plan sześcioletni
W dniu 22. 8. 50 r. w lokalu Wojewódzkiej Komisji Planowa­

nia Gospodarczego w Gdańsku odbyła się konferencja prasow7a, 
poświęcona omówieniu wytycznych Planu 6-letniego dla wuj. 
gdańskiego.
Plan 6-letni przewiduje ogro­

mny wzrost wytwórczości obsza­
ru woj. gdańskiego. Równolegle 
podniesie się poziom zaopatrzenia 
ludności we wszystko, co jest jej 
potrzebne do życia i rozwoju.

W porównaniu z 1949 r. ilość za 
trudnionych w gospodarce naro­
dowej (poza rolnictwem) zwięk­
szy się w 1955 r. o 69 proc., przy 
czym w przemyśle socjalistycz­
nym w'zrost ten będzie jeszcze 
większy, wyrazi się mianowicie 
liczbą 108 proc.

Dzięki zwiększeniu wydaj­
ności pracy drogą racjonaliza­

cji, współzawodnictwa i me­
chanizacji, zdolność produk­
cyjna woj. gdańskiego uleg­
nie znacznie większej zwyżce, 
niż procent wzrostu zatrudnię 
ńia. będzie mianowicie w 
1955 r. większa o 160 proc. w 
porównaniu z 1949 r.

Dla zilustrowania rozmachu u 
przemysłowienia woj. gdańskie 
go warto jeszcze dodać, że w 1955 
r. w przemyśle socjalistycznym 
zatrudnionych będzie 8,4 proc. hi 
dności tego województwa, pod­
czas kiedy w 1949 r. procent ten 
wynosił tylko 4,8. (b)

Ruch racjonalizatorski przyspiesza 
wykonanie zadań planu 6-letniego

Dyskusja id II dniu narady usprairniaczy Wybrzeża
Koledzy, ruch racjonalizatorski z dnia na dzień potęż­

nieje i nie ma dziś takiej siły, która by go mogła powstrzymać 
—- stwierdził w czasie narady racjonalizatorów Wybrzeża 
przedstawiciel Stoczni Gdyńskiej, Sokołowski.

Istotnie, cyfry i dane, którymi 
operowali obecni na naradzie w 
Politechnice Gdańskiej, członko­
wie branży metalowców woj. gdań 
skiego i szczecińskiego, świadczą 
dobitnie o spontanicznym wzroś­
cie ruchu racjonalizatorskiego, 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach.

Ruch racjonalizatorski 
wzmógł tempo 

produkcji
Widać to jasno, choćby na przy 

kładzie Stoczni Gdańskiej. Kiedy 
w 1949 r. zgłoszono 87 wniosków 
racjonalizatorskich i osiągnięto 
6.500.000 zł oszczędności, już w 
pierwszej połowie 1950 r. zgłoszo­
no 134 wnioski, osiągając 9,500.000 
zł oszczędności (w stosunku rocz­
nym).

Rozwój ruchu racjonalizatorskie­
go przyniósł konkretne, material­
ne korzyści pracownikom, którzy 
poza zaszczytnym tytułem racjo­
nalizatora otrzymali pokaźne nie­
raz premie pieniężne. I tak np. 
w pierwszym półroczu 50 r. wy­
płacono pracownikom Stoczni 
Gdańskiej 650 tys. zł premii.

Wzrost ruchu racjonalizator­
skiego przyczynił się w dużym 
stopniu do wzmożenia tempa pro­
dukcji zakładów pracy. Najlep­
szym tego dowodem są słowa 
przedstawiciela Stoczni Gdyńskiej, 
który składając sprawozdanie, Oś­
wiadczył:

— Na skutek zapoczątkowania 
ruchu racjonalizatorskiego Stocz­
nia Gdyńska mogła wykonać swój 
plan produkcyjny na 1949 <r. przed­
terminowo.

Robotnicy i marynarze 
twórcami projektów 

usprawniających
Jak wynika ze sprawozdań, po­

czątkowa faza ruchu racjonaliza 
torskiego nie obejmowała masowo 
robotników. I tak np. w Stoczni 
Szczecińskiej w 1949 r. na 49 zgło 
szonych pomysłów, były zaledwie 
4 wnioski robotników. Obecnie 

stosunek ten uległ zmianie. W 
lt\i* Stoczni Szczecińskiej 50 
proc. pomysłów pochodzi od 
robotników. W GAL-u 60 proc. 
—■ to pomysły marynarzy*, pro­
jekty te w 90 proc. dotyczą 
zmniejszenia postojów statków 

Jednakże błędem było by są­
dzić, iż ruch racjonalizatorski w 
zakładach branży metalowej na 
naszvm terenie rozwija się gładko

i bez przeszkód. Uczestnicy nara­
dy wysunęli wiele bolączek, które 
ruch ten hamują.

Brak zainteresowania 
ze strony dyrekcji

Jedną z nich jest brak opieki 
nad racjonalizatorami i klubami 
racjonalizatorów. Pracą ich nie in­
teresują się w dostatecznej mie­
rze dyrekcje i rady zakładowe 
poszczególnych dyrekcji. Przedsta­
wiciel fabryki metalowej w Rumii 
stwierdził, że dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego absolutnie nie inte­
resuje się ruchem racjonalizator­
skim w tym przedsiębiorstwie, 
czego najjaskrawszym dowodem 
jest nieobecność przedstawicieli 
dyrekcji na naradach racjonaliza­
torskich. Na brak zainteresowania 
pomysłami nowatorskimi skarżył 
się przedstawiciel Stoczni Gdyń­
skiej. Również przedstawiciel Sto­
czni Szczecińskiej zaznaczył, że 
praca racjonalizatorów pozbawio­
na jest systematycznej opieki. M. 
in. nie przeprowadza się tu narad 
racjonalizatorskich, projekty dłu­
go nieraz muszą się odleżeć, za­
nim zostaną wprowadzone w ży­
cie. Typowym przykładem biuro­
kratycznego stosunku do pracy 
wynalazców może być postępowa­
nie kierownictwa m-s „Batory”. 
Motorzysta „Batorego”, Dakówicz 
musi staczać dosłownie walki dla 
przekonania kierownictwa ó ko­
nieczności poczynienia technicz­
nych zmian i usprawnień, ślusarz 
Stoczni Gdańskiej, ob. Grim, pod­
kreślając wybitną” poprawę stosun­

ku organizacji podstawowej i kie. 
rownictwa do racjonalizatorów w 
ostatnim-czasie, wytknął pewne u- 
przednie, poważne niedociągnięcia.
M. in. było nimi zbyt niskie, znie­
chęcające wynalazców premiowa­
nie. Wypłata premii odbywała się 
w ślimaczym tempie.

Muszą powstać kąciki 
racjonalizatorów

Zarzuty spotkały również związ 
ki branżowe, które, jak stwierdził 
to samokrytycznie przedstawiciel 
ORZZ, Paul, za mało uwagi po­
święcają racjonalizatorom.

Wiele słów poświęcono koniecz­
ności usprawnienia działania klu­
bów racjonalizatorskich. Poważną 
bolączką, którą odczuwają na ogół 
kluby, jest brak właściwych loka­
li. Mistrz montażu Stoczni Gdań­
skiej, ob. Połomski, postawił wnio 
sek, aby kluby, względnie kąciki 
racjonalizatorskie zakładać przy 
domach kultury, lub dzielnicowych 
świetlicach na wszystkich przed­
mieściach trójmiasta. Udaną próbę 
w tym kierunku podjęło kierow­
nictwo Domu Kultury na Pohulan­
ce. Wielu mówców podkrełlało 
potrzebę zaopatrzenia klubów w 
książki techniczne, zwłaszcza ra­
dzieckie.

Pomysły
trzeba popularyzować

Ważnym zagadnieniem, które 
sprzyja rozwojowi ruchu racjo­
nalizatorskiego, jest popularyzo­
wanie zarówno tematów uspra­
wnień, jak gotowych, zaaprobo­
wanych przez Centralny Urząd 
Usprawnień, pomysłów. Nieste­
ty, jak wykazuje praktyka, za­
gadnienie to n<e jest należycie 
rozwiązywane; mówił o tym

przedstawiciel Stoczni Szczeciń­
skiej, ob. Tujak. Mówcy doma­
gali się wywieszania tablic Ti te­
matami usprawnień, ogłaszania 
ich na specjalnych naradach ra 
cjonalizatorskich i popularyzo­
wania w prasie. Na skutek dość 
formalistycznej i częstokroć biu­
rokratycznej pracy zarówno CU 
SZ, jak CZPO i wreszcie kierów 
nictwa poszczególnych zakładów 
pracy, wiele cennych pomysłów 
nie wychodzi poza obręb zakła­
du, w którym pomysł się zro­
dził. Prowadzi to do dublowa­
nia pomysłów; omówił tę sprawę 
spawacz Dylewski ze Stoczni 
Północnej.

Przedstawiciel Stoczni Gdań­
skiej, inż. Kamiński, stwierdzi1, 
że konieczne jest większe zgra­
nie, większa współpraca nie tyl­
ko między poszczególnymi brat­
nimi instytucjami, ale nawet mię 
dzy poszczególnymi działami. Nie 
stety często się zdarza, że kie­
rownik działu, dbając o jego pro 
dukcję, nie interesuje sif pokre­
wnym działem.

Powstanie
ośrodek metodyczny
Dużo miejsca w obradach za­

jęło zagadnienie szkolenia kadr. 
Nasi robotnicy korzystają w du­
żym stopniu z pomocy naukow­
ców, co oczywiście odbija Gę ko 
rzystnie na poziomie ich wiedzy. 
■Tednakże dorywcze narady z u- 
działem profesorów, czy inżynie­
rów Politechniki Gdańskiej, 
względnie kontakty stoczniow­
ców szczecińskich z miejsc nvą 
szkolą inżynieryjną, nie wyczer­
pują zagadnienia dokształcania 
robotników.

Pozytywną zmianą w tym kie­
runku będzie stanowiło etworze-

W KONKURENCJI I
SZCZECIN —
GDANSK - GDYNIA 

Według obliczeń Głównego Ko 
mitetu Morskiego Współzawod­

nictwa Pracy, Oddział Uspraw­
nień i Wynalazczości Zarządu 
Portu Gdańsk - Gdynia zajął 
pierwsze miejsce w pierwszym 
i drugim etapie współzawodnict­
wa w racjonalizatorstwie pomię­
dzy Zarządami Portów: Szcze­
cin i Gdańsk - Gdynia.

Jako nagrodę dla zwycięzcy 
Główny Kom. Morskiego Współ 
zawodnictwa Pracy ufundował 
bibliotekę techniczną dzieł pol­

skich i radzieckich, wartości 
50.000 zł.
W ŚWINOUJŚCIU

Port w Świnoujściu oddaje już 
poważne usługi, odciążając w 
dużym stopniu port szczeciński. 
Statki, korzystające ze Świnoujś­
cia, oszczędzają około 4 godzin 
czasu, potrzebnych na przejście od 
Świnoujścia do Szczecina i dru­
gie tyle z powrotem.

Robotnicy świnoujscy, zdając 
sobie sprawę z ważności swego 
portu, dokładają wysiłków, aże­
by przyśpieszyć obsługę statków. 
Ostatnio w szczególnie dobrym 
czasie dokonali om wyładunku

apatytów z norweskiego statku 
s-s „Snyland 1”.

„MILIONERZY"
STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ

Pomysł racjonalizatora Stocz­
ni Szczecińskiej, pracowmka szli 
fierni, Mieczysława Domańskie­
go, przyniesie oszczędności w wy 
sokości około 4 mil. zł. Drugim 
„milionerem" racjonalizatorskim 
tej stoczni jest Alfred Zalewski,

Wysokowartośaiowe pomysły 
tych usprawniaczy złożone zosta­
ły w odpowiedzi na apel kopal­
ni im. Wieczorka, wzywający 
do długofalowych zobowiązań.

nie na wzór Krakowa Ośrodka 
Metodycznego Racjonalizacji i 
Technik». Dzięki tej placówce 
robotnicy będą mogli w każdej 
chwili korzystać z fachowej po­
rady naukowca, finansisty, czy te 
chnika. Również do upowszech 
nienia ruchu racjonalizatorskie­
go przyczyni się masowa akcja 
szkolenia, zaprojektowana na na 
szym terenie przez NOT. Poza 
czynną już szkołą inżynieryjną, 
do której uczęszczałą pracujący 
zawodowo, uruchomione zostaną 
6-miesięczne kursy dla fachow­
ców, posiadających jedynie prak 
tykę. Kursy te dawać będą ty­
tuł inżyniera.

W czasie ciekawej, rzeczowej 
dyskusji wymieniano liczne o- 
siągnięda racjonalizatorskie. M. 
in. na prośbę zebranych doświa­
dczeniami ze skrawania metali 
sposobem szybkościowym podzie­
lił się znany racjonalizator z Po­
znania, ob. Matela.

Z dużym zainteresowaniem 
przyjęli zgromadzeni odczvta 
ny przez przewodniczącego ze 
brania, sekretara Zw. Meta­
lowców, Medera, spis projek­
tów usprawnień, które przed 
kłada Ministerstwo Żeglugi do 
rozważenia rzeszy racjonaliza 
torów portowych. Opracowa 
nie tych wytycznych przyczy­
ni się do przyśpieszenia rea­
lizacji zadań Planu Sześciołet 
niego.

Cenny materiał, który przyndo 
sła narada, zostanie wykorzysta­
ny przez Ministerstwo żeglugi, 
CRZZ, Komisję Postępu Techni­
cznego i PKPG. Dalsza, wytrwa 
ła praca racjonalizatorów sta­
nie się — jak stwierdził przed­
stawiciel CRZZ, żuchowicz — 
dalszym, poważnym wkładem w 
dzieło szybszej i lepszej realiza­
cji Planu Sześcioletniego.

Podamy jeszcze przebieg dys­
kusji w innych sekcjach narady 
racjonalizatorów w ciągu dru­
giego dnia obrad. (M. Ż.)

Młodzież francuska i wioska 
gości w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na zapro­
szenie Zarządu Głównego ZMP 
przybyła do Polski na kilkutygo­
dniowy pobyt 24-osobowa grupa 
francuskiej młodzieży robotni­
czej — aktywistów Zw. Republi­
kańskiej Młodzieży Francuskiej 
(UJRF) i zw. zawodowych (CGT) 
oraz 14-osobowa grupa młodzie­
ży włoskiej — aktywistów Fede­
racji Włoskiej Młodzieży Komu­
nistycznej.

Goście spędzą 2 tygodnie w Gi­
życku oraz zwiedzą najważniej­
sze ośrodki kraju.

poczęła swój pierwszy plan got. 
podarczy.

Rozwój przemysłu
Rozmach produkcyjny osiągnął 

w przemyśle rumuńskim niespo-1 
tykane dotychczas rozmiary. Już 
w r. 1948 produkcja przemysłowa 
przekroczyła poziom przedwojan 
ny w szeregu ważnych gałęzi, jak 
stal, ruda żelazna, gaz ziemny, 
surówka żelazna.

Pierwszy roczny plan gospodar 
czy na r. 1949 przyniósł podnie­
sienie o 40 proc. produkcji prze­
mysłowej % r. 1948. Przemysł ru­
muński produkuje dzisiaj maszy 
ny, dawniej sprowadzani tylko z 
zagranicy: motory Diesla, trakto­
ry, kombajny i inne. Buduje się 
wielkie piece, koksownie, nowe 
elektrownie, rafinerie nafty, no­
we fabryki. Wysiłkiem całego ru 
muńskiego świata pracy powsta­
je kanał Dunaj — Morze Czarne 
— wielkie przedsięwzięcie ludu 
Rumunii. Kanał ten posiadać bę­
dzie olbrzymie znaczenie gospo­
darcze: zmieni on całkowicie ob­
licze pustynnej, zaniedbanej pod 
każdym względem prowincji Do- 
brudży w kwitnący kraj przemy- 
słowy, skróci drogę do Morza dla 
transportów okrętowych, poląciy 
z wybrzeżem Morza Czarnego 
przemysłowe ośrodki Rumunii.

Dzięki coraz bardziej rozwija­
jącemu się ruchowi współzawod­
nictwa, dzięki powiększającym 
się stale szeregom racjonalizato­
rów i przodowników, liczne zakla 
dy pracy jeszcze w ciągu roku 
1949 pracowały na poczet roku 
1950, a obecnie pracują na poczet 
roku 1951.

Te osiągnięcia Rumunii nie by­
łyby możliwe bez pomocy Związ­
ku Radzieckiego, przejawiającej 
się w dostawach surowców, ży­
wności, półfabrykatów i maszyn. 
Robotnicy rumuńscy mo§a korzy 
stać z bogatych doświadczeń go­
spodarki radzieckiej.

Osiągnięcia rolnictwa
W dziedzinie rolnictwa rozsze­

rza się coraz szybciej sieć gospo­
darstw zbiorowych. W r. 1949 po­
wstały pierwsze w Rumunii spół 
dzielnie produkcyjne — dzisiaj 
jest ich ponad osiemset. Wzras­
ta też ilość stacji traktorowych, 
które zaopatrują wieś w nowocze 
sne maszyny rolnicze. Spółdziel­
nie produkcyjne poszczycić się 
mogą już w tym roku zbiorami, 
nie spotykanymi dotychczas na 
wsi rumuńskiej. Coraz widocz­
niejsze korzyści zespołowej gos­
podarki rolnej sprawiają, że wzra 
sta zainteresowanie wśród ogółu 
pracującego chłopstwa dla spół­
dzielni produkcyjnych i nie ma 
wątpliwości, że w końcu pierw­
szej pięciolatki zostanie skolek- 
tywizowana większa część gospo­
darstw chłopskich.

Plan pięcioletni
Osiągnięcia gospodarcze Ludo­

wej Rumunii, przekraczanie pla 
nów gospodarczych, . wzrost wy­
dajności pracy odbijają się żywo 
na wzroście stopy życiowej ludu 
pracującego oraz stanowią moc- 
ną bazę dla wprowadzenia w ży­
cie pierwszego planu pięcioletn., 
do którego realizacji przystąpi 
Rumunia z początkiem r. 1951.

Znaczenie tego planu będzie ol­
brzymie. W ostatnim roku pięcio 
łatki stopa życiowa ludności Ru­
munii wzrośnie o 80 proc. w sto­
sunku do r. 1949. W r. 1955 Ru­
munia wyprodukuje milion ten 
surówki żelaznej i 1.250.00Ö ton 
stali, podczas gdy przed wojną( w 
okresie 1925-35 wyprodukowała 
zaledwie 50.000 ton surówki i 1Ö0 
tys. ton stali. — Produkcja wę­
gla w r 1955 wyniesie 8 milionów 
ton. Produkcja traktorów osiąg­
nie cyfrę 6000 rocznie. Powstaną 
nowe elektrownie o łącznej mo­
cy 2 milionów kilowatów. Rlan 
pięcioletni przekształci Rumunią 
w kraj przemysłowo - rolniczy, a 
ludności przyniesie dobrobyt.

Ogniwo obcmi pokotu
Wzrasta znaczenie Rumunii na 

polu międzynarodowym. Jest oni 
aktywnym czynnikiem w pogłę­
biającej się na świecie walce o 
pokój. Naród rumuński, przyjmu 
jąc zobowiązania produkcyjne na 
rzecz pokoju, biorąc udział w« 
współzawodnictwie pod nowym 
hasłem ,.Ża ojczyznę i pokój“, P® 
wien jest, że przez wzmocnienie 
gospodarki swego kraju, Prze?- 
stworzenie dobrobytu masom pra 
cującym. przez wytężoną prace 
nad zapewnieniem szczęśliwej 
przyszłości swym dzieciom 
przyczyni się wydatnie do utrzy­
mania pokoju na świecie. Ponad 
10 milionów ludzi podpisało W 
tym kraju apel sztokholmski.

W dniu, gdy bratni naród ru­
muński obchodzi uroczyście swe 
święto — społeczeństwo polskie 
życzy mu dalszych sukcesów na 
drodze do socjalizmu. D. ®*
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Ciekawe pokazy lotnicze i
wypełnią program Tygodnia

wystawy
Lotnictwa

msgawh;
ficf/ec

Tegoroczne Święto Lotnictwo zbiega się t 5-leciem odrodzonego 
lotnictwa polskiego. Pokazać masom pracującym nasz dorobek jest 
zadaniem komitetu wojewódzkiego, komitetów miejskich i powia­
towych obchodu święta Lotnictwa oraz Ligi Lotniczej.

Tydzień Lotniczy w dniach od 20—27 sierpnia br. otwarto W 
Gdańsku wystawę lotniczą na placu naprzeciwko Dworca Głównego.

Jak wygląda silnik I 
odrzutowy

Stało tam kilka latających mo­
deli szybowców’, gumówek i mo­
deli zaopatrzonych w miniaturowe 
silniezki spalinowe. Silniczki te po 
zwalają modelom utrzymać się w 
powietrzu prze* kilkanaście minut 
l osiągnąć szybkość do 60 km na 
godzinę. Niemniej Ciekawe są mo­
dele silnika odrzutowego, prze­
kroje silników spalinowych i przy­
rządów pokładowych. Na innym 
miejscu pod namiotami oglądamy 
poszczególne części szybowców — 
żebra, kesony, stateczniki i plan­
sze z szybowcami polskiej kon­
strukcji. Entuzjastów lotnictwa in­
teresuje sprzęt lotniczy całkowicie 
wykonany ręką polskiego kon­
struktora i robotnika. Osobne 
miejsce zajmuje standartowy typ 
szybowca szkolnego „ABC”, który

zaletami swoimi znacznie prze­
wyższa podobne typy szybowców 
zagranicznych.

Szybowiec pozbijany 
z listewek

Na szybowcach tego typu w 
szkołach szybowcowych setki chlo 
pców i dziewcząt uczą się bezpłat­
nie trudnej sztuki pilotażu. Pięk 
nie prezentuje się szybowiec 
szkolno - treningowy „Salaman 
dra”, którym— z daleka patrząc — 
wygląda ja® gdyby był pozbijany 
z drobnych listewek. Wyposażony 
w małą kabinkę, przypomina dużą 
maszynę do latania.

Za rasowy w kołach fachowców 
uchodzi szybowiec „Komar", ma 
szyna dla pilotów już zaawanso­
wanych. Wykonuje się na niej loty 
żaglowe, termiczne i akrobacje

Bulwar Szwedzki wola o ratunek
Mieszkańcy Gdyni byli du­

mni z najpiękniejszej ozdoby 
Gdyni, jaką bez wątpienia by 
la promenada nadmorska — 
Bulwar Szwedzki, ciągnący 
się wzdłuż brzegu morskiego 
ód molo Prezydenta do Alei 
Czołgistów.

Po zakończeniu wojny Za­
rząd Miejski przystąpił do czę 
ściowej naprawy uszkodzone 
go przez działania wojenne 
brzegu. Bulwar Szwedzki zo 
stał uporządkowany, faloch­
ron częściowo naprawiony, 
zaś zbocza Kamiennej Góry, 
podlegające stałej erozji, czę­
ściowo umocnione darnią i ob 
sadzone krzewami.

Szalejące co roku sztormy 
zdewastowały Bulwar Szwe­
dzki. Mało tego. Masy wo­
dy, napierające w czasie sztor 
mów na Kamienną Górę pod 
'.tyły strome zbocze, połama­
ły drzewa i zniszczyły krzc-

y, grożąc dalszym oberwa­
niem się zadrzewionego zbo­
cza.

Taka sama sytuacja wytwo 
rzyła się na zboczu nadmor­
skim na wysokości Polanki 
Redłowskiej. Fale, napiera­
jąc w czasie sztormów na zbo 
cze, podmyły je niebezpiecz­
nie. Okaleczałe pnie sterczą 
na piaszczystych urwiskach, 
nś lekkomyślni plażowicze 
wspinając się na skarpę nisz­
czą ocalałe resztki roślinności. 
Spływająca ze wzgórz woda 
deszczowa, nie ujęta w ścieki

kanalizacyjne, zabiera z każ­
dą ulewą kilka metrów sześ­
ciennych zbocza i drogi. Skar 
pa kurczy się z każdym 
dniem.

Prezydium gdyńskiej MRN 
poleciło już inż. Złotowskie­
mu opracowanie projektu od 
budowy bulwaru z tym, aby 
promenadę nadbrzeżną prze­
dłużyć do budującego się ba­
senu pływackiego na Polance 
Redłowskiej. Projekt opraco­
wania projektu — to w tym 
wypadku o wiele za mało.

Sytuacja obecna wymaga 
szybkiego działania. Bulwar 
Szwedzki winien być jak naj­
szybciej naprawiony i upo­
rządkowany.

Sztormy jesienne i zimowe 
na pewno pogłębią niebezpie 
czeństwp, związane z obsuwa 
niem się zbocza na Bulwarze 
Szwedzkim. Zarówno władze 
miejskie jak i Zarząd Portu 
Gdynia są zainteresowani w 
tym, aby Bulwar Szwedzki 
został uporządkowany przed 
nadejściem zimy, która unie­
możliwi prowadzenie jakich­
kolwiek prac.

Pośpiech w odbudowie za­
oszczędzi nam dziesiątki mi­
lionów złotych. Należy jak 
najrychlej wyasygnować od­
powiednie kredyty na prze­
prowadzenie robót. Sprawa 
jest pilna i — ze względu na 
dobro publiczne — domaga się 
natychmiastowego rozwiąza­
nia. (jota)

Na „Komarze” ustalono już 
szereg rekordów krajowych,

Po przejściu wyszkolenia szy­
bowcowego, czeka pilota prawdzi­
wa maszyna motorowa, „samolot", 
czerwono - srebrny typu „Żak 
polskiej konstrukcji. Dzięki pró­
bom, jakie przeszedł, zakwalifiko­
wał się on jako doskonała maszy­
na turystyczna. (Wystawa gdańska 
została już przeniesiona do Gdyni 
i mieści się przy Al. Niepodle­
głości).

Artyści przylecieli |uż 
z Warszawy

Do innych imprez, które przygo­
towano z okazji Święta Lotnicze 
go dla gdańszczan, należy uroczy 
sta akademia, jaka odbędzie się w 
środę w Domu Kultury w Gdań 
sku na Pohulance o godz. 17 pod 
hasłem „Lotnictwo przodownikom 
pracy". Część artystyczną wypeł 
nią występy warszawskiego zespo­
łu artystycznego i zespołu lotni­
czego, przyjeżdżającego specjał 
nym samolotem do Gdańska.

Gdynia nie jest gorsza 
od Gdańska

W Gdyni w pawilonie MTG 
można będzie od środy oglądać

Wystawa poświęcona 
bohaterom

W związku z 25 rocznicą śmierci 
Hibnera, Kniewskiego, Rutkowskiego _ i 
Botwina, otwarta jest w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy KW 
PZPR w Gdańsku (wejście od ul. Bielan 
skiej 2), wystawa, czynna codziennie w 
godz. t) do 22, w niedziele i święta od 
9 do 15. Wstęp wolny.

Odprawa referentów 
kulturalno - oświatowych TPP-R

Oddział Miejski TPPR w Gdańsku 
zawiadamia, że dnia 23 sierpnia br. w 
środę o godz. 17 w świetlicy TPPR od 
będzie się odprawa referentów kultu­
ralno - oświatowych drugiej części I 
grupy i III — Kół TPPR w Gdańsku. 
" Podział Kół na grupy oraz kalenda­
rzyk odpraw zamieszczony jest w 
Biuletynie Organizacyjnym Nr i wy­
danym przez Oddział Miejski TPPR 
w Gdańsku, (u)

wystawę lotniczą, która poprzed­
nio wzbudziła wielkie zaintereso­
wanie wśród mieszkańców Gdań­
ska. O godz. 18 członkinie Ligi 
Kobiet złożą na grobach poległych 
lotników wiązanki kwiatów i wień 
ce. Dla uświetnienia Święta Lot­
nictwa, sportowcy Wybrzeża ro­
zegrają dnia 26 bm. o godz. 17 na. 
Stadionie Miejskim w Gdyni elimi­
nacyjny mecz piłkarski drużyn A 
klasowych; dochód przeznacza się 
na Dom Lotnika w Warszawie.

Wieczorem o godz. 19 wyruszy 
z Placu Kaszubskiego capstrzyk 
udziałem kompanii honorowej Ma­
rynarki Woj., kompanii lotniczej 
2MP l SP.

27 bm. o godz. 9 rozpoczynają 
się na Stadionie Miejskim zawody 
łucznicze, a o godz. 11 odbędzie 
się uroczysta akademia w kinie 
„Warszawa". Na Skwerze Kościu­
szki o godz. 16 spotkają się gdy- 
nianie na zabawie ludowej.

Rewia lotnicza - 
sensacja Tygodnia
Kulminacyjnym punktem wszy­

stkich imprez trójmiasta będzie 
wspaniała rewia lotnictwa wojsko­
wego 1 cywilnego na lotnisku we 
Wrzeszczu w dniu 27 bm. o godz. 
15. Lotnicy zaimponują nam pięk­
nymi ewolucjami. Lotnicy wyka­
żą, że stalowy, szary ich strój 
związany jest mocno z ludem pra­
cującym, który wspólnie z nimi 
walczy o pokój. O pokój dla mas 
pracujących walczy lotnictwo na­
sze, przewożąc samolotami sanitar­
nymi chorych i rannych, pomaga­
jąc w zwalczaniu szkodników leś­
nych i stonki ziemniaczanej, zrzu­
canej na tereny północno-zacho­
dnie przśz imperialistycznych pilo­
tów. Dla pokoju pracują lotnicy, 
przewożąc setki ludzi pracy lotni­
czymi liniami komunikacyjnymi.

Na pogadankach w zakładach 
pracy i w kinach zapoznają się 
mieszkańcy trójmiasta z historią 
odrodzonego lotnictwa polskiego. 
Pomyślano również o książkach 
tematyki lotniczej, które można 
będzie nabyć na zorganizowanych 
przez Dom Książki kiermaszach i 
loteriach książkowych. (at)

Na Kamienną Górę wdrapuje 
się kilka osób. Wszyscy podziwia­
ją wspaniałą panoramę miasta, 
portu i morza — z wyjątkiem 
młodego mężczyzny. Ten, nic o- 
glądając się na nic, podbiega do

Udana impreza 
wrocławskiego »Atlosu«

Dekorujemy f-dynię 
dla uczczenia 

święta
Lotnictwa

W ubiegłą niedzielę rozpo­
częły się w całym kraju uro­
czystości Tygodnia Lotnictwa. 
Celem zadokumentowania ser 
deczncj więzi, jaka łączy spo 
łeczeństwo z „bohaterami prze 
stworzy” nafceży udekorować 
okna i wystawy sklepowe w 
Gdyni.

Należy spodziewać się, że 
gdynianie nie pozwolą się 
ubiec w tym innym mias­
tom. Przypominamy, że ude­
korowanie miasta obowiązuje 
już od 23 bm. (bd)

drewnianego krzyża, chwilę przy 
patruje się wyrytym na nim licz­
nym literom i napisom, po czym 
wyciąga nożyk i poczyna żłobić 
na cokole swe inicjały. Kończąc 
pośpiesznie dłubanie, biegnie za 
kolegami, by znów upatrzyć ja­
kiś pień drzewa i na nim wiecz- 
nić swe nieciekawe nazwisko.

Wiele drzew na Wybrzeżu nosi 
to piętno maniackiej próżności. 
Obok śmieci W postaci papierów, 
pozostawionych przez turystów, 
bawiących na Wybrzeżu, jawią 
się i te znacznie szkodliwsze ob­
jawy. które zaliczyć chyba moż­
na do śmiecia duchowego.

Przyjezdny

ZtmSrnntK «t 0z «MT
— Jak ci się podoba lokomocja 

na Wybrzeżu?
— Owszem, 

nazwę.
— Na jaką?

tylko zmieniłbym

TEATRY
TBATR WIELKI - GDANSK

„Wesele Figara“ godz. 19 30.
TBATR DRAMATYCZNY - GDYNIA: 

„Faryzeusze 1 grzesznik“, godz. 
19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Moralność pani Dulskiej", godz, 
19.30.

CYRK Nr. 1 Wrzeszcz plac przy Al. 
Rokossowskiego, codziennie, godz. 
19.45.

ul.

W dniu 18 sierpnia br. zespół 
„Artosu" z Wrocławia odegrał w 
Teatrze Kameralnym w Sopocie 
„artosówkę" w trzech odsłonach 
pt. „Tak się zaczęło".

Całość programu wywarła bar­
dzo miłe wrażenie na licznie ze­
branej publiczności. Zwraca uwagę 
umiejętne przeplatanie numerów 
o wartości ideologicznej Z innymi
0 charakterze rozrywkowym. Za­
sługa to w dużej mierze konferan­
sjerki, z umiarem i dowcipnie pro­
wadzonej przez Henryka Abbe.

Wysoki poziom gry na akordeo­
nie zaprezentował Aleksander Ha­
licki w wiązance pieśni polskich
1 radzieckich.

Zadowoliła również strona wo

kalna. L. Waclawik, tenor o bar­
dzo wyrównanej emisji pokazał, 
jak należy śpiewać pieśni opero­
we. B. Skara z wyczuciem stylu 
odśpiewał dwie piosenki rosyjskie. 
Recytacje Jadwigi Wrońskiej prze­
mawiały sugestywnie do widza. Z 
tańców na wyróżnienie zasługuje 
taniec rosyjski w wykonaniu Bar­
bary Kamińskiej.

Pozostali wykonawcy, to *— Z. 
Ługowska, M. Szmarowa 1 M. 
Pirko.

Jeżeli wziąć jeszcze pod uwagę 
estetyczną stronę występu, to trze­
ba stwierdzić, że artyści wrocław­
scy umożliwili publiczności w So

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „S-s Orzeł zagi­

nął" od lat 12. Pocz. o godz. 17, 19, 
21.10. — w niedz. od godz. 15.

GDYNIA — Atlantic — „Aleksander New­
ski" od 1. 14 — godz. 16.30, 18.30. 
21.

GDYNIA — Goplana — „Maaret“ 
prod, fińskiej, dozw. od lat 14, 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

GDYNIA — Fala — „Trójka Trefl" — 
od 1. 7. — Pocz. godz. 18.30 i 21. 
w niedz. od 16

CHYLONIA — Promień — „Strój galo­
wy" — od 1. 14. —- godz. 19 i 21, 
w niedz. i święta od 17.

SOPOT — Bałtyk — „Hrabia Monte- 
Christo“, cz. II, od lat 14, pocz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedz. i Świę- 

- -ta-od 14*30............ - -......,
SOPOT — Polonia — „Panna bez posagu 

— od 1. 18 (od dn. 21 do dn. 23) 
Pocz. seansów godz. 17, 19, 1 21, w 
niedz. i święta od godz 15.

OLIWA — Polonia — „Świat się śmie­
je" — komedia prod. radź. od 
lat 14, godz. 17, 19, 21, w niedz 
od 15.

WRZESZCZ — Capitol — „Nieodrod­
na córka", dozw. od lat 18, godz
16, 18.30 i 21, w niedz. i święta 
od godz. 13.30.

WRZESZCZ — Bajka „Miasto mło­
dzieży", dozw. dla młodz,, godz
17, 19, 21.

WRZESZCZ — Kino „Przyjaźń" — (w 
siedzibie Okręgu TPPR — So­
bótki 15, w poniedziałki, środy i 
piątki), film „Cyrk", pocz. se 
ansów 18 i 20.

POGOTOWIA RATUNKOWE 
GDYNIA — tel. 10-00 — Skwer Kośi scy umożliwili publiczności w ou-. ciuszki 14.

pocie spędzenie naprawdę miłego gdaNsk — tel. 410-00 — Grunwaldz- 
i-lwieczoru. (na) ‘ ka 2-

DYŻURY APTEK 
od dnia 19. 8. do 25. 8. 1950 r. 

GDANSK — Apt. „Kaszubska“,
Rokossowskiego 35.

WRZESZCZ — Apt. „Centralna“, ul.
Grunwaldzka 156.

SOPOT — Apt. Morska, ul. Marsz.
Stalina 724.

GDYNIA — Apt. Dra Jurkowskiego,
Skwer Kościuszki 22.

wTstaw Y
Wystawa rysunków, szkiców i ak­

wareli otwarta codziennie w lokalu 
Związku Polskich Art.-Plastyków w 
Sopocie, ul. Rokossowskiego 54.

III Festiwal Plastyki w Sopocie na te­
renie MTG Wystawy: malarstwa, rysunku 

1 rzeźby czechosłowackiej graficzna 
Goy’l II ogólna wystawa marynistyczna, 
wystawa kopii starych mistrzów, wysta­
wa fotografiki meksykańskiej.

„Radio w przedszkolu" — wystawa w 
Sopocie. Pawilon Rzemiosł MTG.

Wystawa przedwweneryczna w Gdyni 
na terenie MTG przy ul. Waszyngtona .

Wystawa „Port Gdański na tle dzie­
jów handlu na Bałtyku" dostępna 
jest dla zwiedzających w "gmachu bi­
blioteki miejskiej w Gdańsku przy 
ul Wałowej 16 w godz 9—14

Wystawa „Gdańsk 1 żegluga w słb- 
wie, sztychach i mapach", otwarta w 
miesiącu sierpniu 1950 codziennie z 
wyjątkiem niedziel w godz od 9—14 
w sali czytelni i katalogu w budyn­
ku Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, 
ul. Wałowa 16 Wstęp bezpłatny.

ZAPISY
do szkolv nr. 1 T. P. D. w Gdyni przy 
ulicy 10 Lutego 26 odbędą się dnia 
21—26 bm. od godz, 9—12 i 17—18

Rektorat Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Sopocie podaje do 
wiadomości, że dodatkowe zapisy do 
Szkoły odbywać się będą w okresie 
od 21 do 26 sierpnia br. Sekretariat 
czynny od godz. 10.30 do 12.

ZGUBY
Dnia 19 bm. około godz. 22 na tra­

sie Chylonia — Pogórze dwóch ryba­
ków zostawiło w taksówce nr. 34 te­
czkę z przyrządami rybackimi, Tecz­
ka znajduje się w redakcji, dostarczo­
na przez znalazcę ob. Piwko Stanis­
ława, zam. Gdynia, ul. Wrocławska 
Nr. 108.

Niech żyje ludowe lotnictwo polskie!
PftągETJUtGI I LICYTACJE

II Km. 407/56
Komornik Sadu Grodzkiego w Gdyni rewiru II. 
K. Błaszkiewicz, mający kancelarię w Gdym, 
Sąd Grodzki, pokój Nr. 48, na podstawie. art. 
o02 k. p. c, podaje do publicznej wiadomości, ze 
dnia 24 sierpnia 1950 r. o godz. 11 w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki Nr. 14, odbędzie się 1-sźa li­
cytacja ruchomości, należących do Szerszenia 
Edmunda, składających się z urządzenia domo­
wego w tym kredensy, biurko, stoły, krzesła, 
dywany, aparat radiowy „Telefunken“, szafa 
biała trzydrzwiowa, obrazy malowane, nakry­
cia na tapczan i inne, oszacowanych na łączną 
sumę zł 280.300 zł. Buchomóśći można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 21 sierpnia 1950 r. 3925-k
Komornik K. Błaszkiewicz

NEKROLOGI

JAN MALINOWSKI
długoletni pracownik Narodowego Banku 

Polskiego w Gdyni
po ciężkiej chorobie serca zmarł dnia 20 sier­

pnia 1950 r., przeżywszy lat 46.
W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę 
i wzorowego pracownika.

Kierownictwo i pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego w Gdyni 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Le­
gionów 50, m, 11 dnia 23 bm. o godz. 8 rano. 

G-1842 ___

FACHOWCY POSZUKIWANI
Majstra eksploatacji żwiru oraz 40 robotników
do kopania żwiru — praca akordowa — zatrudni 
natychmi&st Żwirownia W P. B, Oksywie, tel. 
53-82. 3920-k
Księgowego odpowiedzialnego poszukuje na­
tychmiast Spółdzielnia „Portowianka“ Gdańsk- 
Brzeźno, ul. Korzeniowskiego L_______  3935~k

OGŁOSZENIA 
DROBNE
Sprzedam

SPRZEDAM fortepian Som 
merfeld. Sopot, Świerczew­
skiego 16 m. 5, telefon 
519-60. G-1832

SPRZEDAM platforirfę, pa­
rę koni. Piecewo Górne 4, 
dojazd autobusem Gdańsk- 
Cygańska Góra, 3S34-k

MASZYNĘ do endlowania, 
szafa trzydrzWiowa, dwa 
kupony wełny na suknie 
najwyższej jakości telefoz 
426-11. P-1824

Kupno
SAMOCHÓD osobowy no­
wy lub w bardzo dobrym 
śtknje oraz motocykl setkę 
kupię zaraz. Zgłoszenia 
kiCrować Józef Salamon, 
Szczecin, ul. Wielka B, 
III p, 3923-k

BIURKO kryte kuplę Wia 
domość: telefon 17-43.

G-1835

SAMOCHÓD 6 osobowy. 
4 cylindrowy i „Tatrę" 
dwucylińdrowy kupię oka­
zyjnie. Zgłoszenia kiero­
wać: Józef Salamon, Sżcze 
Cin, ul. Wielka 5 III p.

39,24-k
LOKALE

POKOJU niekrępującego 
Sopocie poszukuje pilnie 
poważny inżynier. Oferty 
Dziennik Bałtycki pod 
„samotny". G-1831
SKLEP jako mieszkanie 
wynajmie gospodarz. Ofer 
ty Dżienńik Bałtycki pod 
„Śródmieście". G-1840
CENTRUM Sopot 2 poko- 
jowe Wygodami zamienię 
na większe pożądany ogró 
dek. Zgłoszenia Sopot- Po­
ste-restante leg. 645. G-1841 
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnia - łazienka na po­
kój kuchnia. Zgłósżenia 
Gdynia, Abrahama 49 m, 9.

G-1843
Maszynistka szuka po­
koju w Malborku za do­
brym wynagrodzeniem bez 
utrzymania. Poste-restante 
Stare Pole. P-1848

Wolne posadv
ODDAM w Gdyni admińi- 
sttację domu, Oferty Dz, 
Bałtyoki pod „Rutynowa­
ny“, «922-k

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Gdynia, Abrahama 
28 m. 13. , G-1844
POMÓC domowa od zäraz 
potrzebna, Gdańsk, Wiślna
9 m. 1,________3933-k
POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Sopot, Grun­
waldzka 54 m 6. Zgłosze­
nia od osiemnastej. P-1849
POTRZEBNY pomocnik do
piekarni. Gdańsk-Łagiew-
niki 8/9___ _____ P-1851
POTRZEBNY czeladnik ta- 
nicerski. Gdańsk, ul. Łąko­
wa 15. P-1775

Posad pos»uk.
MECHANIK zakresu Ob­
róbki drzewa poszukuje 
posady z mieszkaniem. 
Zgłoszenia Dziennik Bał­
tycki pod „3003“. G-1833
MAGISTER praw poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia So­
pot, poste-restante „Praw­
nik". P-1850

Zguby
ZAGUBIONO dowód oso­
bisty - książeczkę wojsko­
wą, Dubi Antoni, Słupsk, 
Portowa 16. 3926-k
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny odcinek zameldowania, 
kartę repatriacyjną, świa­
dectwo uniwersyteckie — 
Helena Piper, Słupsk, Ko­
nopnickiej 20. 3927-k
ZAGUBIONO dOWÓd toż­
samości, kartę ewakuacyj­
ną, odcinek zameldowania, 
akt ślubny, Narkiewicz Ma 
rla oraz odcinek zameldo­
wania Narkiewicz Izydor, 
Słupsk, Niemcewicza 7.3928-k
ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania, Teresa Mu­
rawska. Słupsk, Rybacka
19/6. *929-k

ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania, legitymację 
żwiażkoWą, Igliński Czes­
ław,' Słupsk- Niemcewicza 
12. 3938-k
ZAGUBIONO dowód oso­
bisty i różne, Siatecka El­
żbieta, Zaiaśki, gmina Du- 
ninowo. powiat Słupsk,

3931-k
ZGUBIONO dowód osobis­
ty 03500, legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Spółdz. 272191, 
trbezoieczaini społecznej 
Nr. 27094003 na nazwisko 
Wodzicka Cecylia, Gdynia.

G-1834
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Wożniak Stani­
sław, Gdynia, G-1838
ZGUBIONO 2 sandały wię­
kszy brązowy, mniejszy 
granatowy na ul, Sienkie­
wicza. Proszę zwrócić Gdy­
nia, Lipowa 26 m 8.

G-1839
SKRADZIONO świadectwo 
dojrzałości wydane przez 
Państwowe Gimnazjum i 
Liceum w Zabrzu na naz­
wisko Cygan Henryk.

39,12-k
UNIEWAŻNIAM legityma­
cję Politechniki Gdańskiej 
402 A, Tarnowska Halina.

P-1845
14. 8. Zgubiono odcinek za­
meldowania — Stanisława 
Horniatkiewicz, urodzona 
1895 r. P-1846

2*AUKA
pianino do ćwiczeń wy­
najmuje na godziny, Gdy­
nia, Świętojańska 73 m, 4.

G-1837
trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź.
skrvtka 163. 8797-k

8 dzień ciągnienia
Główna wygrana 1.000.000 *ł pa* 

dła na nr 91447 w Wrocławiu.
Wygrana 500.000 zł padła na nr 

16517.
Wygrane po 200.000 zł padły na 

nr nr 29313 47713.
Wygrane pó 100.000 zł padły na 

nr nr 14588 28215 29774 33191 34562 
39171 39563 46275 47748 48718 51464 
54100 66518 57510 61368 67329 73075 
96327 101369 111943.

Wygrane po 40.000 zł padły na nr 
nr 10986 12220 15641 16748 37213 
39383 39954 49466 51053 57132 70408 
86341 90977 92617 95130 95721 96845 
116915 118284.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
nr nr 4107 6237 6764 13809 15198 
15623 17073 22011 22749 22779 24067 
29949 31476 32498 40699 43408 43529 
44752 49689 50972 52470 61417 61732 
61916 65922 67407 68404 69195 73484 
74420 76619 77493 77807 78476 80905 
82519 82830 82973 85526 85733 88957 
92271 92459 95448 95656 98925'
101673 103847 107192 107840 111798 
113937 114496 114701 114885 116511 
117766.

OSOBĘ, która przywłasz­
czyła sobie w ubiegłą nie­
dzielę mego młodego wil­
czura ciemnoszarego z 
ciemniejszy m grzbietem 
proszę o przyprowadzenie

lub puszczenie na Wż.górze 
Focha, to sarn przyjdzie, 
Madycki Gdynia, GióUge-
ra 28.   G-1836
ZGUBIONO 13. 8. kanadyj­
kę dziecięcą granatową 
przystań Gdańsk, oroszę 
zwrot. Wrzeszcz. Kiszew­
skiego 2/4. P-1801

*
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Wytężając wszystkie siły przyja­
ciele wspięli Się do kabiny samolotu. 

No udało się, a co będzie dalej, 
4g zobaczymy.

t Pacan nie sprzeciwiał się slow'om 
Napoleona, z tej prostej przyczyny, 
że ich nie słyszał — tak silny był 
warkot motoru.

Jakież było zdumienie pasażerów

c

w
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samolotu, gdy ni stąd ni zowąd sta­
nęli przed nimi dwaj nieznajomi.

Spadliśmy z ziemi w powietrze 
— zażartował Napoleon, — krzy­
cząc tym razem, aby go usłyszano.

Proszę się nas nie bać, »jesteśmy 
zupełnie oswojeni, mimo, iż wsia­
damy do aeroplanu podczas lotu.

Piloci, siedzący tyłem do kabiny

pasażerskiej, nie zauważyli tajem­
niczych przybysze w. Manew'rowali 
jeszcze spokojnie. Maszyna pod­
niosła się zaledwie o 300 m. od zie­
mi. Pacan przypadł do okna, spoj­
rzał w dół i zawołał:

— Udają się w’ pościg za nami, 
patrz Napuś!

Napoleon spojrzał w dół. xa lot­

nisku startowała maszyna myśliw­
ska. Należało przypuszczać, że my­
śliwiec dopędzi ich i zmusi do lą­
dowania.

Jeden z pilotów odwrócił się na­
gle, obserwując bacznie kabinę pa­
sażerską. Widocznie otrzymali już 
wiadomość radiową z lotniska.

Ciąg dalszy jutro!
M

Program radiowy
ŚRODA — 23 SIERPNIA 1930 R.

5 ■—' Początek aud. 6.45 —■ Dziennik. 
7.05 — Program. 7.1.0 — Gimnastyka.
7.20 — Muzyka. 11.57 — Sygnał czasu. 
13.30 — Koncert. 14 — Prawo i życie. 
14.55 — Recital śpiewaczy Gdańsk!
15.20 — Muzyka Brahmsa. 15.30 — Au­
dycja dla dzieci. 15.50 — Muzyka. 17 — 
Aud. na święto Rumunii. .17.45 — Aud. 
literacka. 18.15 — Polska pieśń maso­
wa. 18.20 — Rytmy taneczne. 18.40 — 
Opow. „Noc październikowa“. 19 — 
And. Gł. Korn. Kult. Fiz. 19.15 — Kon" 
cert. 20 — Dziennik. 20.40 — Utwory 
skrzypcowe. 21 — Koncert Chooinow- 
ski. 22 — Wszechnica Radiowa. 23 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 — Pro­
gram. 23.15 — Muzyka symf. 24 — 
Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Komunikaty. 14.15 — Prasa Wy­
brzeża pisze. 14.20 — Komunikaty i 
muzyka. 14.30 — Audycja d»a kobiet: 
pogadanki l) „Pod kopułą spadochro­
nu“ i 2) „O naszych szybowhiczkach z 
Gdańskiego Aeuroklubu“. 16.20 — ze. 
spół Mandolinistów p. d. Romana 
Sitarskiego. 16.45 — Audycja młodzie­
żowa dla świetlic harcerskich. 22.29 
— Codzienny Przegląd Wydarzeń. 22.35 

Audycja z cyklu „Ogniska“'. 22.45 — 
Muzyka popularna z płyt.

Czy bez wódki
nie ma zabawy?

Chcieliśmy w sobotę trochę się 
zabawić. Wstąpiliśmy do „Central­
nego'' przy ul. Starowiejskiej w 
Gdyni, lecz dowiedzieliśmy się, że 
orkiestra ma „dzień wolny”, po­
szliśmy więc do kawiarni „Jan­
tar" (dawniej „Fangrat") przy 
Skwerze Kościuszki — niestety, 
ta sama historia, a ponieważ w 
sąsiednim lokalu stoliki były już 
zajęte, zmuszeni byliśmy wrócić do 
domu. W związku z powyższym 
nasuwa się pytanie: Czy właści­
wym jest ustalenie wolnego dnia 
dla orkiestry tego samego dnia je­
dnocześnie w kilku lokalach, i czy 
dlatego w sobotę, że nie ma wód­
ki w sprzedaży?

Czyżby PSS i Gdańskie Zakłady 
Gastionomiczne były zdania, że 
bez wódki nie można się w sobotę 
bawić.

„Abstynent” — Gdynia.

Niesłuszne pretensje
W odpowiedzi na pismo w spra­

wie listu ob. F. Litwińskiego, Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Gdańsku wyjaśnia, że w 
myśl przepisów, konduktor przy 
sprzedaży biletów w pociągu jest: 
obowiązany pobrać niezależnie od 
właściwej ceny biletu, dodatkowo 
kwotę KX> zł jako opłatę manipu­
lacyjną.

Kwo.la 100 zł nie jest żadną ka­
rą, i ecz normalną taryfową opłacą. 
Opłatę powyższą pobiera się w 
pociągu, o ile podróżny zgłosi or­
ganowi rewizyjnemu, że nie posia­
da biletu.

W konkretnym przypadku ob. F. 
Litwiński z własnej winy nie wy­
kupił biletu na stacji Narkowy i z 
tego powodu pretensje jego są 
niesłuszne.

Wicedyrektor Okr. Kolei Państw.

Przed pokwitowaniem o '' u 
żona poprosiła o wypróbowanie 
odbiornika. Włączono aparat, któ 
ry, niestety, milczał uparcie. Wy 
tłumaczono, że „Warszawa nie 
gra i trzeba poczekać do godzi­
ny 12”. Po odczekaniu trzech go 
dżin żona zgłosiła się powtórnie. 
Tym razem radio słabo, ale „za­
grało”. Po przywiezieniu jed­
nak do domu zamilkło znowu.

Cała ta historia wraz z kosz­
tami dojazdu ' kosztowała mnie 
4.758 zł. Czy to nie za dużo zby­
tecznych kosztów, jak na czło­
wieka pracy zarabiającego mie­
sięcznie 12.600 zł? I czy taka in 
sty tue ja, jak Polskie Radio, mo­
że w ten sposób lekceważyć czas, 
pieniądze i zaufanie swoich klien 
tów?

Jan Jaroszewski - Dziemiany

SP USEBUJ
Niedyskrecje z mistrzostw lekkoatletycznych
Ogólne zdziwienie wywołało po 

jawienie się na mistrzostwach 
kontuzjowanego Macha. Ambitny 
ten zawodnik mimo niewyleczo- 
nej jeszcze nogi pragnął uczestni­
czyć chociaż w sztafetach. Do 
startu jego jednak nie doszło, 
gdyż w porę zjawił się dr Sidoro- 
wicz, który wziął go natychmiast 
pod opiekę i nie dopuścił go do 
konkurencji.

* * *

Miotaczka gdańska Drzewiecka 
ilekroć wyjeżdżała na jakieś za­
wody zawsze narzekała na brak 
opieki. Tym razem była chyba za 
dowolona, bo opiekował się nią 
jej własny mąż. Jak wiadomo 
Drzewiecka wyszła niedawno za- 
mąż za ob. Szczerbowskiego z 
Bydgoszczy.

w pobliskim basenie, bo i tak się 
wykąpie w przeszkodzie wodnej. 
Niestety wypowiedzi owego kole­
gi nie sprawdziły się, bowiem 
Kielas z łatwością dawał sobie 
radę z tą przeszkodą, (alba)

Mata rzecz — 
wielki wstyd

W dniu 24 lipca wysłałem pod 
adresem Polskiego Radia w Gdań 
sku - Wrzeszczu zepsuty odbior­
nik radiowy, celem naprawy. W 
dniu 16 bin. naprawa miała być 
ukończona. Nie mając sam czasu 
z powodu służby na •oczre. po­
słałem żonę po odbiór aparatu.' Kielasa

Zieleniewski wynikiem 47,16 w 
rzucie młotem poprawił swój wy­
nik z roku ubiegłego o 10 met­
rów. Rok temu uzyskał wówczas 
37,16. Z tego wniosek, że w ro­
ku przyszłym można oczekiwać 
od niego wyniku 57,16 — czego 
mu serdecznie życzymy.

* 5{C *

Korban był z początku bardzo 
zmartwiony po swej porażce ze 
Statkiewiczem na 800 m. Humor 
mu się poprawił dopiero wów­
czas, gdy dowiedział się. że usta 
nowi! jeden z najlepszych powo­
jennych czasów i nowy rekord 
okręgu gdańskiego.

Przed biegiem i 
przeszkodami jeden

3000 m. z 
z kolegów 

odradził mu kąpieli

Helena Rakoczy
delegatką

na 1 Polski Kongres 
Obrońców Pokojju
Wśród delegatów woj. kra­

kowskiego na I Polski Kon­
gres Obrońców Pokoju w 
Warszawie znajduje się „za­
służona mistrzyni sportu” i 
mistrzyni świata w gimnasty 
ee — Helena Rakoczy.

Jest to już trzeci delegat 
spośród czynnych sportowców 
polskich. Uprzednio jednym 
z delegatów Warszawy na ten 
Kongres został wybrany Frań 
ciszek Szymura, ze Śląska zaś 
— Jędrzejowska — także „za 
służeni mistrzowie sportu”.

Rekord świata 
w pchnięciu kulą

Przebywający obecnie w Szwe­
cji miotacz amerykański Fuchs, 
podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w- Visby (wyspa Gotland) 
poprawi} rekord świata w 
pchnięciu kulą, uzyskując odle­
głość 17,91 m.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Wacław Pietrzak — Wrzeszcz.

Poruszoną przez pana sprawą zaj­
miemy się.

Pracownicy Hurtowni Nr 14. —
W związku z naszą interwencją 
Inspektor^ Pracy nakazał kierow­
nictwu Waszej instytucji, pod karą 
grzywny do 150 tys. zł, natych­
miastowe uruchomienie ubikacji. 
Poza tym przysługuje Wam zwrot 
kosztów poniesionych w związku 
z jej dotychczasowym brakiem.

Kochana Irenko! Piszesz nam, 
że masz 11 lat a w Spółdzielni 
PSS nie chcą Ci sprzedać, cukru, 
a twój tatuś i mamusia pracują i 
nie mogą go sami kupić. Zarządze­
nie, o którym piszesz, powstało 
na tle nadużyć dokonywanych 
przez wiele innych „mamuś”, które 
posyłały swoje pociechy do wszy­
stkich sklepów i gromadziły w ten 
sposób większe zapasy cukru, utru 
dniając w ten sposób ludziom pra­
cy nabycie tak potrzebnego arty­
kułu.

Sprzątaczki Rejonu Lasów Pań­
stwowych — Gdańsk. Wzmianko­
wane premie rozdzielała komisja 
składająca się z przewodniczącego 
Kola Zw. Zaw., sekretarza Podst. 
Org. Partyjnej, przew. Ligi Kobiet 
oraz przedstawiciela Rejonu. Kan­
dydatów podawali kierownicy po­
szczególnych działów oraz przed­
stawiciele organizacji społeczno- 
politycznych. Na premiowanych 
ogółem 28 osób było 10 kobiet, w 
tym trzy sprzątaczki. Liczba pre­
miowanych była ograniczona za­
rządzeniem do 10 proc. stanu o- 
gólnego pracowników.

Miecio irie uiszystko
Nieprzyjemnie jest mieć do 

czynienia z człowiekiem nieuży­
tym. Taki to choćby się koło 
mego zapaliła firanka, nie pofa­
tyguje się żeby wylać stojącą o- 
bok szklankę wody na ogień. 
Nie pomoże on bliźniemu, choć 
by to nie przedstawiało dla nie­
go najmniejszej trudności. So­
bek, egoista, zimny drań.

Ale znam gorszego typa. Ten 
pomaga wszystkim, wszędzie i 
zawsze. Pomaga z reguły. Jest 
zdania, że bez jego interwencji 
nie obejdzie się w żadnym wy­
padku. . Żadnego pytania nie po­
zostawi bez odpowiedzi, bez 
względu na to, czy zostało ono 
skierowane do niego, czy nie.

Zdawałoby się, ideał uczynno­
ści, opiekun uciśnionych, zbaw­
ca ludzkości... gdyby nie to, że 
każda informacja, jakiej udziela 
Miecio jest mylna, a każda pró­
ba pomocy odnosi odwrotny sku 
tek. Działa on często w najlep­
szej wierze, cóż, kiedy wszędzie 
wykazuje kompletną indolencję. 
Wynikają z tego paradoksalne 
sytuacje, początkowo komiczne 
dla otoczenia, lecz po pewnym 
czasie nużące, nawet wręcz tra­
giczne.

Jedziemy większą grupą osób 
samochodem ciężarowym. W 
pewnej chwili szofer zatrzymuje 
wóz na rozdrożu, wysiada i rzu­
ca w przestrzeń pytanie: „No, i 
dokąd teraz?” Miecio, z wyso­
kości wozu, natychmiast służy
zwięzłą informacją: W lewo! _
Szofer jedzie w lewo, żeby po 
20-tu kilometrach stwierdzić, że 
należało jechać w prawo. Wów-

Sport na koloniach
W Gdyni - Chylonii przebywa 

na kolonii letniej młodzież szkol­
na z Chorzowa - Batorego. Mło­
dzież ta rozegrała szereg spotkań 
z miejscowymi zespołami.

Pierwszy mecz piłkarski roze­
grali chorzowianie z kombinowaną 
drużyną Chylonii, odnosząc zwy­
cięstwo 8:0. Rewanżowe spotkanie 
zakończyło się również wygraną 
kolonii 6:1.

Następne z kolei spotkanie ro­
zegrane zostało z przebywającą 
na Grabówku kolonią (również z 
Chorzowa) i dało wynik nieroz­
strzygnięty 3:3.

Bardzo ożywioną działalność 
wykazali siatkarze, którzy roze-

j grali przeszło 20 spotkań. Na wy-
I różnienie zasługują tu spotkania , „ ---------
z mechaniczną szkolą zawodową sowa.c wręcz odwrotnie

Śpiesząc kiedyś do urzędu

czas wszyscy w samochodzie 
przypominają sobie, że właśnie 
od razu tak przypuszczali, przy 
czym Miecio najgłośniej.

Kiedy pani z dwoma walizami 
pyta w przedziale kolejowym, 
po której stronie wagonu będzie 
peron, Miecio, z wyrazem twa­
rzy nie budzącym najmniejszej 
wątpliwości, informuje, że to po 
„tej”. Pani przeciska się z ba­
gażem na „tę” stronę. Miecio 
pomaga jej, oczywiście przy czym 
stawia najcięższą walizkę pani 
na nodze, a drugą potrąca star­
szego obywatela, który przestra­
szony przepala dwa bławatki na 
sukni pani. Ale pani nie może 
się gniewać na Mięcia, bo „on 
przecież taki miły”. Pociąg sta­
je.

Oczywiście, peron jest po stro­
nie przeciwnej, no bo skąd Mie­
cio miał wiedzieć, kiedy po raz 
pierwszy jest na tej stacji. .

Koleżanka pożyczyła ode mnie 
skrypty i zobowiązała się zwró­
cić je w poniedziałek. Niespo­
dziewanie, w niedzielę wyjecha­
łam do Ustki. Szczęśliwie się 
złożyło, bo koleżanka po moim 
wyjeździe spotyka Mięcia, który 
we wtorek jedzie do Ustki: „Ż 
największą przyjemnością wy­
świadczy koledze tę drobną przy 
sługę i skrypty doręczy”.

Spotykam za tydzień w Ustce 
Mięcia, który jak wynLta z listu 
Wisi jest w posiadaniu moich 
cennych skryptów. Na moje za 
pytanie z najmilszym uśmiechem 
odpowiada, że naturalnie, skryp­
ty są... u niego w domu, na sza­
fie, i nic złego im się nie stanie.

Nauczony doświadczeniem, po 
którejś z kolei mylnej informa­
cji postanowiłem zastosować me 
fcodę „doprowadzania do absur­
du” i kolejną informację zasto-

oiaz z kolonią z Częstochowy, jak 
również udział w 3 turniejach, w 
których drużyna SKS Batory Cho­
rzów zajęła kolejno 1, 2 i 3 miej­
sce.

W tenisie stołowym SKS roze­
grał spotkanie z drużyną kolonii 
z Częstochowy, której uległ 2:7.

Dużą popularnością wśród mło-

spotkałem Mięcia i na pytanie, 
którym tramwajem dojadę, otrzy 
małem odpowiedź, że 6-ką. Bez 
zastanowienia wsiadłem w 9-k?. 
Niestety 1 ta metoda zawiodła, 
gdyż jak się okazało, tym razem 
informacja była trafna. Obje­
chałem całe miasto dookoła ij . . * 1 -----—Döxuu umr-' Jixiiasw *

aziezy cieszył: się turniej tenisa i wróciłem na początkowy przy- 
stoiowego o indywidualne mi-'stanek. W bhirze dostało mi si? 
strzostwa, kolonii. Mistrzostwo w od szefa, a Miecio obraził si?. 
Ea?ffrnie^ zdobył Kucz, zwy-j Od tego czasu życie układa mi 
rp lna e p0 Zäci^tei wal-'się łatwiej. Nie rozmawiam z
te Marezoka w 3 setach. (st.) »Mieciem. Abbe

P. IGNAT O W
Przekład A. i A. Sternowie

partyzanta
(Fragmenty)

Sam wyznaczył grupę ludzi do wysa­
dzenia w powietrze centrów energetyki 
„Gławmargaryny”: o ile pamiętam, wcho­
dzili w jej skład: Safranow, Słaszczew,
Litwinow, Jelnikow, Wieniebiej i Bibikow. 
Kierownictwo tej grupy powierzono Wie- 
tłu ginowi.

Również i w moim instytucie zgroma­
dzone były wielkie ilości materiałów wy­
buchowych. Eugeniusz i Genio, który zro­
bił w międzyczasie kolejny kurs samocho­
dem do miasta, pośpieszyli do instytutu, 
by uratować te materiały. Zatelefonowa­
łem do swoich zastępców, chciałem ich pro­
sić, by dopomogli moim synom, ale telefon 
był już nieczynny. Później dowiedziałem 
się, że chłopcy z narażeniem własnego ży­
cia uratowali trotyl.

Tymczasem znów pędziłem po mieście

i znów „zaopatrywałem” swoich partyzan­
tów". Tym razem chodziło o tych, którzy 
mieli wywołać wybuch. Omówiłem wszyst­
ko z Wietługinem. Było rzeczą więcej niż 
możliwą, że po unieruchomieniu agrega­
tów7 „Gławmargaryny” zmuszony będzie 
przepłynąć wraz z towarzyszami Kubań, 
ażeby móc dostać się do nas: uprzedzono 
nas, że przy zbliżaniu się faszystów sape­
rzy wTysadzą most. Na brzegu rzeki ukry­
liśmy łódkę. Dla każdego z biorących u- 
dział w akcji zdobyłem gumowy pas. 
Wszyscy otrzymali pistolety.

Genio kursował bez przerwy w- swroim 
samochodzie między kombinatem a punk­
tem Eniem — tam w Eniemie zrzucał do 
kukurydzy materiały wybuchowe ' urato­
wane przez siebie i przez Eugeniusza. 
Dwaj bracia Martynienko — nasi party­
zanci — bez przerwy w dzień i w nocy 
pilnowali kukurydzy, w której znajdowała 
się amunicja oraz prowiant otrzymany 
przez nas ostatniego dnia.

Odgłos kanonady stawał się coraz bliż­
szy i wyraźniejszy. Nad nami zapadał nasz g 
zwykły, złoty kubański wieczór, ostatni « 
wieczór w Krasnodarze. Wyznaję bez | 
wstydu — było mi gorzko na duszy. ~\

W nocy Eugeniusz udał się do.koszar 5^

oddziału ochrony przeciwlotniczej, rozka­
zał wszystkim członkom grupy dla zadań 
specjalnych stanąć w szeregu i poprowa­
dził ich. Pamiętam twarze towarzyszy __
surowe, skupione. Nikt z szeregowych 
członków oddziału nie wiedział dokąd i po 
co idzie. Każdy myślał, że prowadzą go 
do walki z WTogim desantem, że będzie 
to pierwszy chrzest bojowy.

Noc była cicha, księżycowa. Liście sre­
brzyły się wzdłuż alei, ludzie szli -w abso­
lutnym milczeniu, kroki dzwoniły po asfal­
cie. Przed nami, .jakby* słońce nie zaszło 
tego dnia. szkarłatnym pożarem płonął za­
chód. „Na lewo”! — zakomenderował Eu­
geniusz i . poprowadził nas do budynku..w 
którym się mieścił Komitet Partyjny. Tyl 
ko czyjeś krótkie westchnienie wyraziło 
zdziwienie oddziału — „Dokąd nas prowa­
dzą”?

W komitecie partyjnym płonęła wielka 
lampa — „błyskawica”: elektrownia kom­
binatu przygotowana już była do wybu­
chu. W świetle „błyskawicy” czarne kę­
dzierzawe włosy Popow7a lśniły i wydawa­
ły się granatowymi. Skinął, żebym' usiadł 
bliżej. Siedli również ludzie z oddziału. 
Popow wstał i cha’’akterystycznym, jemu 
jednemu właściwy rn ruchem, który tak

bardzo zbliżał go do audytorium, pod 
się naprzód i w sposób prosty, jak gdi 
rozmawiając z jednym człowiekiem i 
oliskim sobie, powiedział:

. “ Poczynając od tej chwili, towarzys 
me jesteście już „oddziałem do zadań s 
ej a mych Jesteście partyzantami. Par 
zantami, potężnymi dzięki swojemu te 
Licznemu sprzętowi i dzięki specjalne 
wyszkoleń i u oddziału.

Jaka cisza zapanowała! Nikt nie po 
szył się, tylko oddech ludzi stał sie czt 

i szybszy. „Potrafiliśmy utrzymać .1 
spiracię ’pomyślałem sobie. „Nie ule 
wątpliwości, że do tej chwili nikt nie 
aejrzewał nic o istnieniu oddziału pa’ 
zanckiego”. 1

Powoli przenosząc spojrzenie swych p 
z -Mnej twarzy na drugą,

, a! e,k Apkarowicz mówi} o tym, że
NHe f?£dy z nas, -,est mścicielem naro< 
Nie tylko wszystkie siły fizyczne i duel 
we, ale i całą swoją wiedzę, wszvstl
nmvil, “?SOno ”a? w "W-ższye.h uczelnia 
powintnsmy użyć dla dzieła zemsty... .

ai yzanci Kubania powinni wziąć > 
_ie za wzór walkę sławnych partyzant! 
Białorusi którzy potrafili stworzyć rr 
Mm> ruch narodowy na tyłach wroga...


